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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i N a d w o r n e j  W . Dehera i Spółki. —  R e d a k t o r ; A . W annomki.

^  36. — W  S o b o tę  d n ia  11. L u teg o  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  8- L u t e g o .

N .  Kroi  r aczy ł obyw ate la ,  H r .  M a t u s c h -  
k a ,  mian ow ać  naj łaskawiej  Sędzią  Z i e m ia n -  
sk i m powiatu  H i r s z b e r s k i e g o , w  ob w o d z i e  
R e g e n c y j n y m  L ign ick im.

P r z y b y ł  t u :  Xią£ę  F r y d e r y k  C a r o -  
l a  t b z Saabor .

P r z e j e ż d ż a ł :  Cesa r sko-Rossy jek i  s t r z e ­
lec  po łowy N  a s s a  1 i n ,  g o ń c e m  z  P e t e r s b u r g a  
j a d ą c  do  L o n d y n u .

Wiadomości zagraniczne.

T O  R  ° S S y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia s i .  Stycznia.

D o n o s z ą  z Bukarestu,  źe d. 6. ( t g . )  G rud n i a  
o b c h o d z o n o  tam dz i eń  im i e n in  N .  Cesa rza  
J m c i  z wielką uroczystością.  W  kościel e me-  
t r o po h ta ln y m  o b e c n y  by ł  na  nabo że ńs tw ie  
P r e z y d e n t  D y w a n u ,  wielu  cywi lnych  i woj­
skowy ch  u r zę d n i kó w ,  o raz  n iez l i cz on y  t łum 
Judu.  P o  odśp ie wan iu  Te D eum , o z a c h o ­
w a n ie  i szczęś l iwe p a n ow a ni e  M o n a r c h y ,  któ­
ry za p ew n i ł  pomyślność o b u d w o m  Xi ęs two m,  
Prezydent Dywanu dał wielki ob iad , na któ­

r y  p r ze sz ł o  200 osób  by ło  za p ro szo ny ch .  
W i e c z o r e m  wspan ia le  ośw ie co n o  m i a s t o , - a  
d o m y  Boja r ów  o z d o b i o n e  były t r ans pa ren ta ­
m i ,  wyobraża jącemu dos to jną  postać N ,  C e ­
sarza Jm c i ,  cyfry lub  a l ego ryczn e  figury.  N i e ­
p r z e rw a n y  szereg  p o w o z ó w  i t ł umy p r z e c h a ­
dza jących  się ożywia ły  ul ice.  Mieszkańcy  
Bu ka res tu  dal i  świetny  bal ,  w p rywa tnyc h  n a ­
wet  d o m a c h  były zabawy p u b l i c zn e  i  maska­
rady .

D z i e n n i k  St .  P e t e r s b u r s k i  zawiera  
n iek tó re  uwag i  n ad  s tosunkami  b a n d l o w e m i  
po łu d n io w e j  R o s sy i ,  a m ia no w ic i e  O de ss y  
z p o łu d n io w ą  Fra n cy ą .  Rzuc iwszy  krótkie 
uwag i  nad  p os t ęp em  pr z e m y s ł u  we F r a n c y i  
p o  zawarciu p o w s z e c h n e g o  poko ju ,  a m ia n o ­
wic ie  dowiód łszy  p rze z  czyny  p o m n o ż o n ą  
po t r ze b ę  su row ych  p ł o d ó w ,  mówi  w tym 
wzg lęd z ie  międz y  i n n e t n i :  „ P o ł u d n i o w a  Ros* 
sya ma coraz większy udz iał  w h a n d l u ,  o pa ­
t ru jącym F r a n c y ą  w płody su r owe ,  P r z e m y ś l  
to  zwijający się coraz  ba rdziej  w Marsyl i i ,  jes t  
Dam r ę k o jm ią ,  źe  ro ln ic two coraz  ba rdz ie j  
u p a d a ć  będz ie  w tych oko l i ca ch ,  i źe  n o w e  
p r aw o sk ła do w e ,  tak ba rdz o  uła twiające ku­
p c o m  tego kraju dos ta rczan ie  towarów,  p rzy­
wied z ie  zwoln a  całą tamtejszą ludnoś ć  d o  0 -  
p łacan ia  p o łu d n io w e j  Rossy i  d a n i n y  po d  
w z g lę d e m  h a n d l u  zbo żo w eg o .  I n n y m  j e ­
szcze produktem, którego odby t  p r ę d k o  « z r a -
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stać p o w i n i e n ,  jest  łój,  N ie p e w n o ś ć  sp rzą ta  
i t rudność  zaop a t rze n ia  się dosta tecznie  w o- 
l iwę,  zwolna do tego p rzywiedzie ,  że po t r ze ­
ba będz ie  zan ie cha ć  up raw ę  d rzew o l i w n y c h  
i użyc ie  ol iwy do  n ie s ły ch an i e  wielkiej  fa- 
b rykacyi  mydlą .  Łó j  ma przy fabrykacyi  ta­
kowej  n ie z a p rz e c z o n e  p ie rwszeńs two  p rze d  
ol iwę,  a p o m n o ż e n i u  j e go  użycia p rzeszkadza  
j e dy n ie  d rogość  ma te rya lów p a l n y c h ,  jakich 
p rzy  n im  pot rzeba.  Z resz tą  moż na  oznaczyć  
e p o k ę ,  k iedy nas tąpi  zu p e łn ie  ta z m i a n a ,  to 
je'st wówczas ,  skoro zu pe łn ie  uk o ń c z o n e  będą  
ko le je  że la zn e  z R i v e s  de G ie r  do St. E t i e n n e  
i  do L y o n u ,  p rzez co ce na  węgla k a m i e n n e ­
go za p o m o c ą  żeglugi  na  R o d a n i e  będz ie  n ad ­
zwycza jn ie  zn iżona .  Kied y  w tej części  Fran* 
cyi  p r ze m ys ł  d och odz i  tak wysok iego  s topnia,  
k iedy  s ię  zapa t ru jemy na  ko pa l ne  bogac twa 
w St. E t i e n n e ,  n a  p ię kn e  i bogate fabryki  
w L y o n i e  i T a r a r e ,  na  p łody rękod z i e ln i  
Marsyl i i ,  które t eraz już za trudniają  o g r o m n e  
massy,  pomnaża jące  c o d z ie n n ie  ko n sum pc yą ,  
t r u d n o  oznacz yć  ro z l e g ł oś ć ,  do  jakiej  doj śdź 
m o g ą  s tosunki  h a n d l o w e  p o ł ud n i ow e j  F r a n -  
cyi  z Ro ss yą  p o ł u d n i o w ą ,  a miastu O d e ss ie  
rokować  m o ż n a  ba rdz o  kwi tnącą przy6złość.“

G  r e c y a.
Dzi en n ik i  Paryzkie zawierają wiadomości  

z N a up i i a ,  dochodzące  do 25. G ru dn ia .  P o d łu g  
n ich,  partya oppozycy jna po utarczce w A rg o s  
co fnę ła  się do Koryn tu ,  gdzie także wylądowało  
45 dep u t owa ny ch  op po zy c y i ,  zg r om ad zon yc h  
w R y d r a .  T u  ustanowil i  Rz ąd  tymczasowy z ł o ­
żo n y  z P a n ó w  Z a i m i ,  Coletti i Nosaros .  P a n  
De l i j an i  m ia n ow an y  Min i s t r em spraw w e ­
w n ę t r zn ych .  Wojs ko  oppozycyjnego s t ronn i­
ctwa dochodz i ło  liczby 2,500. Kongress  N a r o ­
dow y ciągłe odbywa swoje  narady w N a u p l i a .

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  19. Stycznia.

D z i ś  nadeszła tu wiadom ość  z P izy  pod  d.  
13. b. tu., iż tegoż dn ia  J.  C,  Mość  A r c y -X ię .  
źna Toskańska,  córka Xięc ia  Saskiego M sx y-  
in i l i an a ,  zakończyła życie .

. N i e m c y .
Z  G i e s s e n ,  dnia 1. L u te g o .

Z  p o w o d u  p r zec hod u  Poktków przez miasto 
nasze  zaszły tu gorszące sceny n ie ł adu  i n i e p o ­
koju.  Kanc lerzowi  un iw ersy te tu ,  który mię ­
dzy Akademikami  ma ło  ina przyjaciół ,  p rzy ­
n ies iono  w nocy Pereat.  W ła dz a  uniwersyte tu 
za jmuje  się obecn ie  wyśledzen iem sprawców 
tego n ie rządu ;  wszelako aby nadal  p o d o b n y m  
bezprawiom zapob iedz,  k i e runek  d rogi  m a r ­
szowej Polaków z Saxonii  przybywających w ten 
sposób o d m ie n io n o ,  źe on i  terhz z Gri inberga 
prosto się udają p rzez H u n g e r n  do Fr i edberg ,

N i d e r l a n d y  
H a g i ,  dn ia  28. Stycznia.

W  liście p i san ym prze z  oficera j e d n e g o  
z okrętów bę dą cyc h  na Ska ldz ie ,  w y ra żo n o  
między  i n n t m i : „ D n i a  15, b. m.  o d e b r a n o  
w cy tade li  w iadom ość  p rzez  zwiadowców,  żo 
90,000 wojska zna jdu jącego  się w A n t w e r p i i  
i oko l i cy ,  za mi e rz y ło  ud er z y ć  na  cy t ad e lę ;  
p o c z y n io n o  p rzygo to wa nia  , ażeby  n ie p r z y ja ­
ciela g o dn ie  przyjąć m o ż n a ;  l ecz  po d w u n o -  
c n e m  c z u w a n iu ,  wiadom ość  ta okazała s ię  
bez zasadną .  F lo ta  częs to o d w ie d z a n a  bywa 
p r zez  ub og ic h  rybaków i ma rk ie tanó w.  H o ­
len der sk i  Kap i t an  kup ieckiego  okrętu  A n t -  
w e r p sk ie go ,  który w bliskości nas  za rzuci ł  
kotwicę,  powiada ł  na m ,  że w A n t w e r p i i  m a ­
ją sob ie  za zaszczyt  być u w aż any m za H o l e n ­
d ra,  P rzy  s tole w każdym d o m u  p ry w a tn y m  
i w mie jscach pu b l i cz nyc h  pi ją za zd r ow ie  
S tarego Je go mo śc i .  W  p ł a t ny m m ó t ł o c h u  
objawia się zu pe łn ie  in na  o p i n i a ,  a  (a u tr zy­
mu je  w obawie  ma ję tnie j szych.44!

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 28- Stycznia.

W c z o r a j  pracował  Król  z P re zyd en tem  Racly 
Min is t rów i M in i s t r em  spraw zewn ę t r zny ch .  
N a  p rzyszłą  ś r od ę ,  dnia 1. L u t e g o ,  wielki bał  
będz ie  dany  w galery i D y a n y  w T u i le ry a ch ,  n a  
który 3000 gości zaproszono.

X ią ź ę  Orleański  p rzesła ł  H r a b in i  FlahouTf,  
jako urządzicielce balu dzisiaj w sali wielkiej o-  
pery na  korzyść ubogich dawanego ,  za swój bi­
let s u m m ę  z 2000 fr. T e n ż e  Xiąź ę  doręczyć 
kazał  znaczną  s u m m ę  Pre fek towi  policyi  ku  
wsparciu p o d u p a d ł y c h ,  mianowicie  ku ich s to ­
ło w a n i u ,  tak dalece ,  iż władza miejska jes t  te­
raz w stanie rozdzielan ia  2000 porcyi  ryżu  co­
d z i enn ie  przez  r esz tę  z imy między  ubog ich  
stolicy,^ P o l ec on o  Kommissarzom policyi roz -  
dzielenie  to tak wy ko nać ,  aby jak największa 
liczba ubogich mogła  mieć udział  w t e m  wspar­
ciu.  Każdy ojciec familii o t r zyma  ilość karte­
czek na  cały tydzień pot rzebną .  Rozdz ie len ia  
same n ie będ ą  się odbywać na  po l i cy i ,  leca 
w mieszkaniach ubogich.

T e m p a  powiada ,  „ W y d z i a ł  t rudniący s ię  
roz rz ą d ze n i em  listy cywilnej  postanowił  p o d o ­
bno  zakupić dobra dom in i a ln e  Ramboui l lef ,  
w tym raz ie ,  gdyby Izba  Pa rów przyjąć tniała 
poprawkę Iz b y  D e p u t o w a n y c h ,  dobra te od  
Kró lew szcz yz ny , lub dó b r  k o r o n y ,  odłącza­
jącą.  “

D u c h o w n e g o  j e dne go ,  należącego do ko* 
ścioła nazwanego  francuzko-ka tol ickim , k tó ­
rego szefem jest  O p a t  ( . li itel ,  zapozwano  wczo­
raj przed sąd k rymina lny,  ponieważ  o n  o d w o .  
łu j ąc się do s tanu swego i godnośc i  duchowne j ,  
wzbraniał  s ię  ciągle pe łn ien ia  służby jako  gwar-
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dzlsta n a r o d o w y ;  skazano go na  sdn lowe  u w i e ­
z ien ie  i karę p ien iężną  z 5 f r . , oraz  na  p o n i e ­
s ienie  kosztów są d o w y c h , gdy ż  sekta ,  do któ­
rej oskarżony ( n a z y w a  on  się L a g o u b ł a y e )  n a ­
l e ży ,  n i e ma  sankcyi r ządowej .

G en e ra ł  - Porucznik,  Markiz  P u y v e r t ,  da ­
wniejszy Gu b ern a t o r  w V in ce n n es ,  p rzed kilku 
dn iami  przeszedł  na ł o n o  wieczności .

Naj świeższe  gazety L yo ń sk ie  zawierają pi­
s m o Maira tamecznego,  P a n a  Prune l le ,  w kto- 
r e m  o n  zawiadamia pub l i czność ,  iż obawa  
wszelka na ruszen ia  poko ju  ze s t rony r o b o tn i ­
ków zu p e łn ie  jest p łonną .

W  dz ienn iku  d e  H a v r e  czy tamy:  „ P o l i t y k  
pe wie n ,  który też cukrem h a nd lu je ,  zapewnia  
cz łonków I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  że hande l  
idzie jak naj lepiej ,  a mimo to każe tegoż sam e­
go  dnia zamknąć  j e d n ę  ze swoich raffineryi,  
oświadczając rozpacza jącym r o b o tn ik o m ,  iż 
h an d e l  tak kiepsko idzie ,  źe ich nadal  za tru­
dniać n ie może .  K o m u ź  tą razą wierzyć na le­
ż y ,  kupcowi albo Ministrowi ? “

Głoszą  tu po w sze chn ie ,  źe fundu sz  u m o r z e ­
n ia  będz ie  za t r zymanym,

D o n o s z ą  z A l e x a n d r y i  p o d  d, 18. Gru dn i a ,  
2« wojska W i c e -K r ó la  zajęły m o c n ą  p o zyc yą  
p rzy St, J e a n  d ’A c r e ,  w miej scu n a z w a n e m  
Kla sz to r  mn ic hó w .  D n i a  5. G ru d n i a  M e h e -  
m e d  A l i  miał  o de br a ć  wiadomość ,  źe syn  j e ­
g o  I b r a h i m  Basza o p a n o w a ł  St. J e a n  d ’A c r e ,  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 17. Stycznia.

Cz tery pułki  pi echoty i j e d n a  baterya dział  
go lowych z An da l uz y i  wyruszyła do Badajoz  
w Es t remadurze .  S łychać,  źe G en e ra ł  Que-  
sada,  genera lny  Kapi tan w Sewili ,  o t r zyma n a ­
czelne dowództwo  w prowincy i E s l re m ad u ra  
n ad  granicą Portugal i i ,  zaś G en e ra ł  O ’D o n n e l l  
nad  wojskami zg r oma dzo ne mi  w Gall icyi .  —- 
Z  80,000 ochotników Królewskich ( t y l e  a lbo­
w iem  samych  ocho tn ików  mieści  H i s z p a n i a )  
mniejsza połowa w b roń  jest opat rzona.  G en e­
ralny dozorca lej milicyi i i n n e  osoby wpływ 
i znaczen ie  mające usiłują obecn ie  uzbrojenie  
drugiej  po łow y uskutecznić.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 14. Stycznia.  

Dz i s ia j  p rzybyło  tu dw ó ch  go ńcó w  z Ma­
drytu i angielski  statek z depeszami .  —  On e-  
gdaj  stanął  D o m  M ig ue l  z Q u e l u z  w pałacu  
Benspos ta ;  p rzyjecha ł  o n  wp rawdz ie  k on no ,  
ale ba rdz o  źle wygląda ł .  Za raz  po  p r z y b y ­
ciu kazał  zawołać do gab ine tu  swego  Kawa­
le ra  H e l i o d o r a  H y a c i n t h ,  z k tórym przesz ło  
g od z i n ę  ro zmaw ia ł .  Kawa le r  H e l i o d o r  jest 
p o ta je m n y m  ag e n te m  rządu  tute jszego i ob je ­
żdża w tej funkcyi  często F ra n cy ą  i A n g l i ą ,  
aby d o w ied z i eć  się dok ładnićj  o etanie wy­

prawy D o m  P e J r a .  — Z  pożyczką wymuszo-  
n ą  z ls> mi l ion,  r ej zów ba rdzo się r z ą d ow i  
źle p o w o d z i ;  osoby  nią oba rc zo ne  wyp łac i ­
wszy tylko s u m m ę  na zadatek ,  żądały d ług ie j  
odw łok i  ku zado śću czyn ien iu  p re te n sy o m  rzą ­
d ow ym .  O b w in ia j ą  tu P a n ó w  Q ui n t e i l a  i 
B a n d e j ra ,  źe  on i  um yś l n ie  p r yw a tn ym  o s o ­
b o m  tyle dają cz asu ,  tusząc sob ie ,  i i  D o rn  
P e d r o  się zjawi i p r zyc i śn ionych  od  tego  p o ­
datku uwolni .  P raw ie  codz ień  wydarza ją  się 
tu bankruc twa ;  dzisiaj  głoszą o upadku  na j ­
większego  b an k i e r a ,  L o p e z  dos  A n g o s ,  któ­
r e g o  u p ade k  o os ta t eczną p rzyprawia  zg ub ę  
wielu kupców i in ny c h  obywatel i ,  którzy m a ­
jątki swoje w tym h a n d l u  umieści l i .  O b a w ia ­
ją  s ię  p o d o b n ie ż  bankruc twa  P a n a  Corde j ro ,  
p i e rws ze go  kassyera samokups twa  od tabaki.  
—  M n ic h y  klasztoru Penaf i e l  oświadczyl i ,  źe  
na  p r zyp ad ek  wy lądowania  D o m  Pe dra  we­
z m ą  się do  oręża .  — J e d e n  z okrę tów an g i e l ­
skich,  s tojących na T a g u ,  w yszed ł  pod  ża g le ;  
opuśc i ł  p o d o b n ie ż  r ae k ę  tę okręt  p r z e w oz o w y  
f rancuzki .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  27. Stycznia.

N a  pos iedzen iu  I z b y  wyższej ,  dnia 2.6. S ty ­
cznia,  Hr.  A b e r d e e n  obszerną miał mo w ę ,  do- 
wpdzą c  sprawiedl iwość sprawy Kró l a  H o l e n ­
derskiego i krzywdę m u  wyrządzoną przez d ł u ­
gi przeciąg czasu.  Z  mo w y Mini st r a we wszech 
wzg lędach uwagi  godn e j  przytaczamy tu nastgr 
pujący wyjątek:  „ Z r e s z t ą  świat cały za pew ne  
p rzekona ł  s ię ,  źe  mądrość  i s tałość Króla i na­
r o d u  holenderskiego  w tak k rytycznem po łoż e ­
n iu  na istotne zas ługu je  uwie lb ien ie ,  a jeżel i  
Bogu w sz e ch m oc n em u  się spo do b a ,  zwrócić 
oko swoje na sprawę tę,  rozu mi em ,  źe jej p o ­
błogosławi.  ( O kl as k i . )  Sprawa H o la n d y i  rak 
jest dobrą,  tak sprawiedl iwą,  a mówiąc  „sp rawa  
Holandy i*1 upraszam W a sz e  Dos to jnośc i ,  aby­
ście sobie p rzypomnie l i ,  że ona  też jest sprawę 
A n g l i i ;  (S łuch a j c ie ! )  Uważam a lbowiem obie 
jak najściślej po łą czo ne- i  n i erozdzie lne  ; tak 
bardzo j e s t em przekonany,  że pomyś lny m korj- 
cem uw ień cz one  będ ą  usi łowania Króla W i l ­
h e l m a  ku od zy s k an iu , co m u  za br ano ,  źe wia­
domość  ta ,  iż H o la n d y a  pod wpływem Pruss  
i Rossyi  zdecydowała się do  odrzucenia  trakta­
t u , zasmucającym m ię  przenika uczuc iem.  
Ch c ę  ja chę tnie bez in te resownym za b ie gom  
Rossyi  w tej mierze należytą oddać sprawiedl i­
wość ,  lecz mo ż na by  wszelako kjoki  gab in e tu  
rossyjskiego fałszywie t łómaczyć;  ja zaś z m o ­
jej st rony nad tern ubo l ew am ,  iż w idz ę ,  źe  
Cesarz Rossyjski to miejsce za jm uje ,  kcóreby 

•Angl ia zająć po w inn a  była.  (S ł ucha jc ie ,  s łu ­
cha jc ie ! )  Upowszechn i ł a  się pogłoska ,  źe o-  
pór  H ola nd y i  wypływa z po ta jemnego  wspar-
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eia, prze* obce dw ory  m u  dostarczanego  i przy­
rzeczonego .  L e c z  to jest czystem k łam stw em ; 
M o n a rc h a  bow iem  despo tyczny  m óg łby  dz ia ­
łać przeciw życzen iom  lu d u  sw ego; lecz racz- 
eie tylko W a sz e  Dostojności mieć wzgląd n a  
rząd H o landy i  i jej prawa. Jak  n iepo trzebne in  
by łoby  w tej m ie rze  wszelkie zachęcen ie  ze 
s t ro n y  R ossy i!  Jak iem że  też za ch ę ce n iem  
m óg łby  Cesarz Rossyjaki ożywiać o tu c h ę  H o ­
landyi do  zebran ia  wszelkich zasiłków po trze­
b n y c h  do  tak tru d n eg o  dz ie ła?  Król W ilh e lm  
m ó g ł  się jedynie  tylko spuszczać na własny n a ­
r ó d  i je d n o z g o d n e  jego p o św ię c e n ie , i n iebyło  
to  zachęcen iem . R o ssy i ,  co o w ę  jedność  H o ­
le n d ró w  utw orzyło  i p ien iądze  z ich kieszeni 
w y w a b ia ło ! “  —  P o d o b n ie  dow odził  H r a b ia  
p rzew ro tn o ść  traktatu L o n d y ń s k ie g o ,  twier­
d z ą c ,  że  wszelkie w arunki o n e g o  tylko dla 
F ra n c y i  są ko rzy s tn e ,  zaś A n g li i  największy 
p rzy n o sz ą  uszczerbek. —  H r .  G rey  b ron ił  p o ­
stępow an ia  M in is te ryum .

W  D z ie n n ik u  G l o b e  czy tam y : T e ra ź n ie j ­
szy bil reform y, ró żn i  się  i tern od daw nie jsze­
go  , że jest w n im  o znaczona  liczba miasteczek, 
k tóre  mają utracić prawo w yborów . Skoro I z b a  
raz  ro zs t rz y g n ie ,  że  S zem at  M. ma obejm ow ać 
56 m iasteczek ,  badan ia  wykażą t e ,  które mają 
na jm n ie j  ludnośc i.  Jakkolwiek kwestya ta m o ­
ż e  bardzo in teressow aćposiadaczów  miasteczek, 
m n ie j  wszakże obchodz i reform istów  i ich p rz e ­
ciwników. U p a d a  tym sposobem  wielka przy­
czyna  zwłoki bilu  na  przeszłem  p o s iedzen iu  a 
ro z p ra w y ,  które wówczas zajęły 15 posiedzeń, 
zab io rą  ledw o połow ę tego czasu. Są w pra­
w dz ie  jeszcze i in n e  punkta , n a  k tórych M ów cy  
antyreform iści doświadczać b ędą  swego ta len tu  
i okazywać swój patryotyzm , kraj jednakże  s łu ­
chać  ich będzie  z największą ile m ożna cierpli­
w o śc ią ;  bo sobie m oże  po m y śl i ,  i i  dla w ie lu  
z  tych chę tn ie  m ów iących  ludz i jest  to osta tn ia  
sp osobność  odznaczen ia  się.

D z ie n n ik  N e w  M o n t l y  M a g a z i n  zawiera 
p rzyk ład  o korzyści wynikłej z g a z e t  w s t łu m ie ­
n iu  podpałactw a. M ieszkańcy pew ne j  malej o- 
aady byli osławieni n iszczycie le m ach in  i p o d ­
palacze. S ęd z ia ,  p leban i wójt d a rem n ie  zakli­
n a l i  sp ikn ionych  wieśniaków , aby zaniechali  
zb ro d n ic zy c h  postępków . W y ś m ie w a n o  ich i 
o dp o w iad a n o ,  że w najgorszym  przypadku  trze ­
b a  być p rzygo tow anym  na karę dostania się na  
m ies iąc  do deptaka. Z agęszcza ły  się coraz bar­
dziej przestępstwa tych w ieśniaków i ju ż  m iano  
przeciwko n im  użyć siły wojskow ej, gdy pleban 
dostał kilka nu m e ró w  londyńskiej gazety S p e c ­
t a t o r ,  w k tórych  znalazł krótką i ła tw ą do  p o ­
jęcia o dezw ę  do  rolników niszczących własności,

wystawiającą im n a tu rę  zb rodn i i rozległość  kary, 
jakaby  ich spotkać m o g ła ,  w ykazującą o raz ,  
czego  ani p le b a n , ani wieśniacy n ie  wiedzieli, 
że  śm iercią  karani być m ogą. P le b a n  kaza ł  
w ieśn iakom  rozdać  kopie  tego a r ty k u łu ,  co 
sprawiło najlepszy sk u te k ,  tygodn iem  p ó źn ie j  
wszystkie m a ch in y  w okolicy p racow ały  bez 
przeszkody, a o pożarach  an i słychać było.

Pod ług  wiadomości z Kalkuty z d. 25. Sier ­
pn ia ,  6tósunki między osadami angielskiemi 
a krajowcami w Chinach zupełnie zostały zer ­
w a n e ,  i ostatni opanowali  faktoryą angielską.

— ■ p — B— — —  II l i  m i  l l  ■  J I M M M

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w niosek Królewskiej I n te n d a n tu r y  5go 

korpusu  arm ii w P o z n a n iu ,  w zyw am y wszy­
stkich n ie w iad o m y c h  wierzycieli kass

1) lo te j  kom panii inw alidów  w Z bąszyn iu ,
2)  batalionu obrony krajowej (Kargow&kiego) 

33go pułku infanteryi ( l g o  pułku odwo­
dowego) tegoż eskadronu i kompanii  ariy- 
leryi w Kargowie;

3) M agistratów  w Z b ąsz y n iu ,  T rz c ie lu  i Kar- 
gow ie  z  za rządu  ich garn izonów ,

4 )  g a rn iz o n u  lazaretów  w Z b ą sz y n iu  i  
T rz c ie lu ,

którzy p re tensye  z roku  e ta tow ego  od lg o  Sty­
cznia do  osta tn iego G ru d n ia  r. 1830. m ieć  j e ­
szcze są d zą ,  aby się w te rm in ie  na  

d z i e ń  24.  M a r c a  r. p. 
w g o d z in ę  io tą  p rz e d p o łu d n io w ą  p rzed  Sędzią 
Z iem iańsk im  Giesecke tu w y z n a c z o n y m ,  oso­
biście lub  przez  prawnie dozw o lo n y c h  p e ł n o ­
m ocn ików  , na  których im  tutejszych Kommis- 
sarzy sprawiedliwości M ailowa i Roestei '  p rze d ,  
s taw iam y , s tawili,  p re te n sy e  swoje likwido­
wali i dow odam i stwierdzili,

W  razie n iestaw ien ia  się  czeka ic h ,  iż p re ­
tensye swoje do  kass w sp o m n io n y c h  o ddzia łów  
w o jska ,  magistratów  i lazaretów utracą i do  
tych z n iem i odes łan i zos taną  z k tó rym  k o n tra ­
ktowali.

Międzyrzecz,  dnia 27. Października 1831. 
_ _ _ _ _ K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ńs ki .

_ W  K arn ie  pod  W olsz tynem , w pow iec ie  Ba- 
b im os tk im , W . X ,  P . ,  są do  sp rzedan ia  bara- 
n y ,  pochodzące  z  owczarni zarodow ej X ięc ia  
L ichnow sk iego  w H e lw e ty h o f f ,  m ogą  być co ­
dz ie n n ie  naby te  do  J5. M a ja ;  cena takowych 
jest zastosow ana do teraźniejszych czasów.

D o m in iu m  Sokolniki m a łe ,  p o d  S zam otu ła­
m i ,  m a n a  sp rzedaż zn a cz n ą  ilość baranów  
dw ule tn ich  i r o c z n ie h ,  które na  trzy klassy p o ­
dz ie lo n e ,  pod ług  własności w e łn y ,  przedają  
s ię  bez  ta rgu  p o  20 ,  10 i 7 T a la ró w .


